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borskiej. Pierwsza Jfotografia Hitlera to wiersz, ktrego wymowa jest
Przerazajgca: nie wiemy,

co si¢ nam przydarzy, gdy stajemy sie ofia-
rami historii, ale co gorsza nie wiemy, czy nie staniemy sie jej
antybohaterami.

Dagmara Zawistowska—Toczek
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